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Swiety Jan Maria Vianney - cytat
1. Dopuszcza się obmowy ten, kto bliźniemu zarzuca coś
niesprawiedliwie, albo przypisuje mu wadę, której ten nie posiada. Ten
rodzaj obmowy nazywamy oszczerstwem. Bo musicie wiedzieć, że
obmowę od oszczerstwa dzieli nieraz tylko mały krok, odległość między
nimi jest niewielka. Bo ludzie, kiedy usłyszą o bliźnim coś złego,
wyolbrzymiają to, a gdy rzecz przejdzie przez języki kilku osób, nie jest
już tym samym – i ten, kto ją pierwszy opowiedział, nie rozpoznałby jej,
tyle porobiono w niej zmian i dodatków. […]

2. Dalej. Obmowy dopuszcza się ten, kto wyolbrzymia zło, jakiego
dopuścił się bliźni. Bliźniemu powinęła się noga, a wy, zamiast okryć
jego upadek płaszczem miłości, wyolbrzymiacie jeszcze w opowiadaniu
jego rozmiary. Pracownik odpocznie sobie chwilę, a wy zaraz mówicie,
że to nicpoń, leń, który okrada swojego chlebodawcę. Zdarzy się, że
ktoś uszczknie kilka winogron na polu albo owoców w sadzie – czego
naturalnie nie powinien robić – a wy zaraz opowiadacie o tym ludziom:
że to złodziej, przed którym należy się mieć na baczności. Pięknie mówi
na ten temat św. Franciszek Salezy: Nie wolno głosić, że ten czy ów
jest pijakiem albo złodziejem, tylko dlatego, że go widzieliście raz
pijanego albo wyciągającego rękę po cudzą własność. Noe i Lot upili się
przypadkowo jeden raz; a przecież ani jeden, ani drugi nie był pijakiem.
Św. Piotr nie był bluźniercą, choć jeden raz zaparł się Chrystusa. A więc
osoba, która dopuściła się występku jeden raz – a choćby i kilka razy –
nie może uchodzić za nałogowca.
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